
Cena egnemplarza io groszyONMLKJIHGFEDCBA

p in illl P O M O R S K I
DZIENNIK CHEZFIŻYŃSKI " «SM W O W T C B  K U S H  NI. T O M ftó ifffiO  11C B U B T QPONMLKJIHGFEDCBA.(> 7 4 ^

N m o  d e m o k ra fy czM  i b e zp a rty jn e p o tw ś co n e s p raw o m  k u ltu ra ln o "o ś w ia to w y m  i g o s p o d a rc zy m
PRENUMERATA:

w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m ty g o ­

d n io w y m  „S T R Z E C H A  R O D Z IN N A " w yn o s i m ie s ię c zn ie w  e k sp e d y c ji 

8 ,10 z ł, z  o d n o s ze n ie m  w  d o m p rze z lis to n o s za 2 ,4 6 z ł, k w arta ln ie  7 ,38 z ł. 

W  ra z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h s iłą w y żs zą , p rze szk ó d w  za k ła d z ie , 

s tra jkó w  itp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a za d o s ta rc ze n ie g a ze ty .

N a k ład e m  i d ru k ie m  .D ru k a rn i P rze m y s ło w e j* (F r. M iem c zy k) w  C h e łm ży * 

R e d a k c ja c zy n n a o d g o d z in y 1 1 —  1 2 1 o d 1 6 —  1 7 -te i.

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h e łm ża . Telefon 7?.

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro s zy  za m ilim . 1 ła m o w y , s ze ro k o ś c i 3 3 m m . Z a re k la m y  n a s tro n ie  

te k s to w e j s ze ro k o ś c i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a 1 -e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rze n iu o g ło s zeń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rzy d o c h o d ze n ia c h  

s ą d o w y c h i k o n ku rsa ch w s ze lk ie ra b a ty u p a d a ją . —  O g ło sze n ia za g ra ­

n ic zn e 2 5°/0 d o p ła ty .
Z a  te rm in o w e  u m ie s zc zen ie  i p rze p isa n e  m ie js ca  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a  

K o n ta  b a n k o w e : K o m u n a ln a K a sa  O s zc zę d n o śc i w  C h e łm ży —  B a n k L u d o w y  

C h e łm ża — V ere in s b a n k C h e łm ża — M ie jsc e p ła tn o ś c i C h e łm ża

Redakeja Administracja i Ekspedycja: Chełm i a, prsy Rynku Bednarskim nr, 1,, narożnik ul. Hallera

Nr. 227. Chełmża, czwartek, dnia 3-go października 1929 r. Rok U.

H latali
powiatu toruńskiego.

(Z a d z ia ł u rzę d o w y o d p o w ie d z ia ln y N a cz . S e k r. W y  d z  

P o w . A u g u s ty n W e is s ).

K u rs d la P ie lę g n ia re k  S p o łe c zn y ch  

n a S ta c ja c h O p ie k i n a d M a tk ą

i d z ie c k ie m o ra z w  Ż łó b k a c h .

M in is te rs tw o P ra c y i O p ie k i S p o łe c z n e j o -  

tw ie ra p rz y k lin ic e P o d ja try c z n e j U n iw e rsy te tu  

W a rs z a w sk ie g o d n ia 2 5 . l is to p a d a rb . b e z p ła tn y  

7 -m ie s ię c z n y  k u rs d la  6 0  k a n d y d a te k n a p ie lę g n ia r ­

k i s p o łe c z n e p rz y S ta c ja c h O p ie k i n a d M a tk ą i 

D z ie c k ie m  o ra z  w  Ż łó b k a c h , g d y ż w  d a ls z y m  c ią g u  

d a je s ię o d c z u w a ć b ra k w y k w a lif ik o w a n y c h p ie lę ­

gniarek s p o łe c z n y c h .

D la 4 0  s łu c h a c z e k M in is te rs tw o P ra c y  i O -  

p ie k i S p o łe c z n e j p rz e z n a c z a p o  7 0 0 . —  z ł s u b ­

w e n c ji , p ła tn e  w  ra ta c h  m ie s ię c z n y c h  p o  1 0 0 . —  z ł .

Z a ró w n o  s łu c h a c z k i s ty p e n d y s tk i ja k  i b ę d ą c e  

n a w ła s n e m  u trz y m a n iu  o b o w ią z a n e  b ę d ą m ie sz k a ć  

w e w s p ó ln e j b u rs ie p o d  k ie ro w n ic tw e m  i  o p ie k ą in ­

s tru k to re k  z a o p ła tą m n ie jw ię c e j 1 5 0 . —  z ł . m ie ­

s ię c z n ie (z a m ie s z k a n ie i ż y c ie ) .

S łu c h a c z k i k o rz y s ta ją c e z e  s ty p e n d ju m  o b o w ią ­

z a n e b ę d ą p o u k o ń c z e n iu k u rs u p rz e p ra c o w a ć 3  

la ta w  c h a ra k te rz e  p ie lę g n ia rk i s p o łe c z n e j w  m ie j­

s c o w o ś c i w s k a z a n e j p rz e z u rz ą d  w o je w ó d z k i (o c z y ­

w iś c ie z a u s ta lo n e w  o d n o ś n e j m ie js c o w o ś c i w y n a ­

g ro d z e n ie ) .

K a n d y d a tk i, k tó re  c h c ą  w zią ś ć  u d z ia ł 
w e w s p o m n ia n y m k u rs ie , w in n y m i 
p rze d ło ży ć d o  d n ia  5  p a źd z ie rn ik a  rb .;

a )  p o d a n ie w ra z  z re fe re n c ja m i,

b )  w ła sn o rę c z n ie p isa n y ż y c io ry s ,

c )  ś w ia d e c tw o  le k a rs k ie , s tw ie rd z a ją c e z d o l­

n o ś ć d o p ra c y  w  ro li p ie lę g n ia rk i s p o łe c z n e j.

d )  m e try k ę u ro d z e n ia ,

e )  ś w ia d e c tw o  z e w e tl . o d b y te j p ra c y s p o ­

łe c z n e j,

f )  ś w ia d e c tw o  z u k o ń c z e n ia c o n a jm n ie j 7 -o d -  

d z ia ło w e j s z k o ły  p o w s z e c h n e j la b 4 k la s s z k o ły  

ś re d n ie j , w  w ie k u 1 8 — 3 0  la t.

P ie rw s z e ń s tw o  d o  z a k w a lif ik o w a n ia  b ę d ą m ia ­

ły  k a n d y d a tk i , p o s ia d a ją c e w y ż s z y c e n z iu s n a u k o ­

w y  o ra z  te , k tó re b ę d ą m o g ły  w y k a z a ć  s ię  p ra k ty k ą  

>  s ta c ji o p ie k i n a d m a tk ą i d z ie c k ie m lu b  w  

ż łó b k u  w  c h a ra k te rz e  p ie lę g n ia rk i s p o łe c z n e j, w z g lę ­

d n ie k a n d y d a tk i , k tó re z a jm o w a ły s ię  p ra c ą s p o ­

łe c z n ą w  ja k ie jk o lw ie k  in n e j d z ie d z in ie .

K a n d y d a tk i z a k w a lif ik o w a n e n a  k u rs p o w in n i  

z a b ra ć  p o d u s z k ę , k o c . 2  z m ia n y b ie liz n y  p o ś c ie lo w e j 

je d n ą b ia łą k a p ę n a łó ż k o , 3  z m ia n y b ie liz n y  

o s o b is te j , 2 s k ro m n e c ie m n e s u k ie n k i (d o p ra n ia ) ,  
4 b ia łe  fa r tu c h y  k ro ju s z p ita ln e g o , 2 b ia łe n a k ry ­

c ia g ło w y  o ra z  b u c ik i lu b p a n to fle n a n is k ic h o b ­

c a sa c h z g u m a m i.

T o ru ń , d n ia 3 0  w rz e ś n ia 1 9 2 9 r .

P rze w o d n ic zą cy  W y d z ia łu  p o w ia to w eg o  

S ta ro s ta P o w ia to w y , w z , D o łż y c k i.

D o t.: za m ó w ie n ia  k s ią żk i „O s ta tn ia  W o ­
la c zy li T e s ta m e n t w e d łu g  o b o w ią zu ją ­
c y c h p rze p is ó w  p ra w n y c h  w  b . za b o rze

x p ru s k im *.

N a k ła d e m  d ru k a rn i d la H a n d lu i P rz e m y s łu  

w  B y d g o s z c z y u l. D r. E m ila  W a rm iń s k ie g o  N r. 1 3 .  

w y s z e d ł z d ru k u o p ra c o w a n y p rz e z re fe re n d a rz a  

W o je w ó d z k ie g o S ą d u A d m in is tra c y jn e g o p . S ta n i­

s ła w a Ł u c z a k a w y ż e j c y to w a n y p o d rę c z n ik .

Z e w z g lę d u  n a to , ż e z a c h o d z ą je s z c z e  c z ę s te  

w y p a d k i b łę d n e g o  s p o rz ą d z a n ia  te s ta m e n tó w  w ie j­

s k ic h , w s k u te k  te g o  n ie w a ż n y c h , z a le c a m P a n o ra  

n a b y ć i ro z p o w sz e c h n ić k s ią ż k ę . Z a m ó w ić  ją  m o ż ­

n a w  w y ż e j w s p o m n ia n e j d ru k a rn i z a c e n ę 3  s ł -

T o ru ń , d n ia 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r .

P rze w o d n iczą c y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o

S ta ro s ta P o w ia to w y w  z . D o łż y c k i.

L . d z W . IP  1 . 1 1 . 2 9 .

Czy wpłynie wniosek o votum nieufności 
dla rządu?

Warszawa, 1. 1 0 . D z iś o d b ę d z ie s ię z e ­

b ra n ie n ie o m a l w s z y s tk ic h k lu b ó w s e jm o w y c h .  

W c z o ra j p rz e z c a ły  d z ie ń  o b ra d o w a ł K lu b N a ro d o ­

w y , a  d z iś o b ra d o w a ć b ę d ą  k lu b y  c e n tru m  i  le w ic y . 

N a p o s ie d z e n iu  ty c h  k lu b ó w  m a b y ć p o w z ię ta d e ­

c y z ja c o d o z w o ła n ia n a d z w y c z a jn e j s e s ji s e jm u .  

W n io se k  w  s p ra w ie z w o ła n ia s e s ji n a d z w y c z a jn e j  

b ę d z ie m ia ł z n a c z e n ie ty lk o  d e m o n s tra c y jn e , g d y ż  

w e d łu g p rz e p is ó w  s e s ja n a d z w y c z a jn a z b ie g ła b y  

s ię z k o n s ty tu c y jn y m te rm in e m  s e s ji b u d ż e to w e j,  

t j . n a jp ó ź n ie j d n ia 3 1 p a ź d z ie rn ik a . R rą ż ą p o g ło ­

s k i o n a ra d a c h  n a d w y ra ż e n ie m  v o tu m  n ie u fn o śc i  

d la c a łe g o rz ą d u . P o g ło sk i te  p o d k re ś la  w ia d o ­

m o ś ć , ż e m a rs z . D a s z y ń s k i w  ro z m o w ie z d z ie n -

Powszechna Wystawa Krajowa przeszła 
do historji.

4  i p ó ł m iljo n a

P o z n a ń , 1 . 1 0 . W  u b . p o n ie d z ia łe k  w ie ­

c z o re m  o d b y ło s ię u ro c z y s te z a m k n ię c ie P . W . K .  

d o k o n a n e z tą  s a m ą p u n k tu a ln o śc ią , z  ja k ą n a s tą ­

p iło  o tw a rc ie w y s ta w y . A k tu z a m k n ię c ia  d o k o n a ł 
p . p re z e z ra d y m in is tró w  d r . Ś w ita ls k i w  o to c z e ­

n iu  c z ło n k ó w  rz ą d u .
W  o lb rz y m im  w e s tib u lu re p re z e n ta c y jn y m  n a  

e s tra d z ie  z a s ie d li p rz e d s ta w ic ie le rz ą d u : p . p re z e s  
ra d y m in is tró w d r . Ś w ita ls k i i p p . m in is tro w ie  

Z a le s k i, K w ia tk o w s k i, K iih n , M a tu s z e w s k i i S ta ­

n ie w ic z , m in . F a b ry c y , ja k o  p rz e d s t . m a rsz . P ił­

s u d sk ie g o , m a rs z a łe k  s e n a tu  p ro f . S z y m a ń s k i, k o ­

m is a rz rz ą d o w y m in . B o r to n i, p o s e ł R z p lite j w  

M o s k w ie m in . P a te k , o to c z e n ie p p . m in is tró w  o ra z  
w o je w o d a p o z n a ń s k i D u n in -B o rk o w s k i. P o  d ru ­

g ie j s tro n ie  —  c z ło n k o w ie ra d y  g łó w n e j, z a rz ą d u  

i d y re k c ji P W K . O lb rz y m ią h a lę w y p e łn iły t łu m y  

z a p ro s z o n y c h g o ś c i .
U ro c z y s to ś ć z a in a u g u ro w a ło „ F in a le " z s o n a ­

P rze ta rg  k o n i w o jsk o w y ch .

D n ia 3  p a ź d z ie rn ik a b r . o g o d z . |O -e j ra n o  

s p rz e d a n e z o s ta n ą n a p la c u o b o k ta rg o w isk a  m ie j­

s k ie g o  w  T o ru n iu , 2 3  w y b ra k o w a n e k o n ie  w o jsk o ­

w e p rz e z S z k o łę P o d c h o rą ż y c h  A rty le r j i w  T o ru n iu .

R ó w n ie ż te g o  s a m e g o d n ia o g o d z . 9 -e j n a  

p la c u p rz e d  S ta ro s tw e m  P o w ia to w e m w  T o ru n ia , 

o d b ę d z ie s ię  s p rz e d a ż  2 0  w y b ra k o w a n y c h  k o n i p rz e z  

8 . p . a r t . c .

P o w y ż s z e p o d a ję  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i.

T o ru ń , d n ia 1 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9  r .

S ta ro s ta P o w ia to w y , D r. B o g o c z

K o n ie c d z ia łu u rz ę d o w e g o .

n ik a rz a m i n ie m ie c k im i m ia ł o ś w ia d c z y ć , ż e n a je d -  

n e m  z p ie rw s z y c h p o s ie d z e ń  s e jm u  z g ło sz o n y b ę ­

d z ie w n io se k  o  v o tu m  n ie u fn o ś c i d la c a łe g o  rz ą d u  

N a u w a g ę , ż e ju ż k ilk a  ra z y s e jm  w y ra ż a ł v o tu m  

n ie u fn o ś c i p o s z c z e g ó ln y m  m in is tro m , a to  n ie d o ­

p ro w a d z iło  d o ż a d n e g o  k o n f lik tu , m a rsz . D a s z y ń s k i  

o d p o w ie d z ia ł , ż e c h o d z i te ra z o v o tu m  n ie u fn o ś c i  

d la c a łe g o  rz ą d u , a  n ie n a le ż y  z a p o m in a ć , ż e w  

rz ą d z ie ty m  je s t ró w n ie ż m a rs z . P iłs u d s k i. T e ­

m a te m  ro z m ó w  k ó ł p o li ty c z n y c h s ą p rz e w id y w a n ia  

ja k  rz ą d z a c h o w a s ię p o d c z a ij s e s ji b u d ż e to w e j ' 

s k o m p lik o w a n e j s p ra w ą C z e c h o w ic z a . P rz y p u ­

s z c z e n ia te n ie s ą n a n ic z e m  o p a r te , p o n ie w a ż  

rz ą d  n ie  u ja w n ia s w y c h z a m ia ró w .

lu d z i zw ie d z iło W y s ta w ą .

ty  n r . 6 im p ro w iz a c ji n a te m a t „ B o g a R o d z ic a * *  

n a o rg a n y  s o lo z to w a rz y s z e n ie m  t rą b .

P ie rw s z y  p rz e m a w ia ł p re z e s z a rz ą d u d r . W a ­

c h o w ia k , k tó ry  p rz e d s ta w ił z e b ra n y m  h is to r ję p ra c  

n a d  u tw o rz e n ie m  i z o rg a n iz o w a n ie m  w y s ta w y , p o d ­

k re ś li ł z n a c z e n ie u d z ia łu  e m ig ra c ji —  m ó w ił o  

p o k o n a n y c h s k u te c z n ie t ru d n o ś c ia c h p ro p a g a n d o ­

w y c h , o p is a ł ż y c ie w y s ta w y —  i je j ju ż d z is ia j  

w id o c z n e re z u lta ty , p o n im  p re z y d e n t R a ta jsk i  

w y ra z ił p o d z ię k o w a n ie ty m  w s z y s tk im , k tó rz y  p ra ­

s o w a li n a d s tw o rz e n ie m  P W K . i o  je j z n a c z e n iu  

d a le j k o m is a rz rz ą d o w y d la P W K . m in . d r . B e r-  

to n i . M o w a m in . B e r to n ie g o b y ła s z c z e g ó ło w y m  

p rz e g lą d e m  e k s p o n a tó w  i p ra c i lu s tru ją c y c h  d z ia ­

ła ln o ś ć  p rsz c z e g ó ln y c h  m in is te rs tw .

W  p rz e m o w a c h d a le j b y ło w y m ie n io n e  c y f ry  

ty c h , k tó rz y w y sta w ę z w ie d z ili . . . 4  i p ó ł m iljo n a  

lu d z i w e sz ło p rz e z tę  b ra m ę , k tó rą w  u b . p o n ie ­

d z ia łe k z a m k n ię to .
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Ze świata.
Mac Donald odjechał do Ameryki.

Londyn. Przed odjazdem  do Stanów  Zjed ­
noczonych, który nastąpił w sobotę w godzinach  
porannych, M ac D onald otrzym ał od króla angiel­
skiego telegram następującej treści;

„Podróży pana będą tow arzyszyły dobre ży­
czenia, gdyż podróż ta przyczyni się w ielo© do  
ustalenia przyjaźnych stosunków m iędzy dw om a  
w ielkiem i narodam i, oo dla w szystkich ludzi do­
brej w oli pow inno być hasłem zasadniczem .

Stany Zjednocz, oficjalnie zaproszone 

na morską konferencją rozbrojeniową.
W aszyngton. D o departam entu stanu  w pły­

nęło w czoraj oficjalne zaproszenie rządu Stanów  
Zjednoczonych przed rząd angielski do w zięcia  
udziału w m orskiej konferencji rozbrojeniow ej, któ­
ra się odbędzie w styczniu 1930 roku w  Londynie, 
program konferencji przew iduje ograniczenie zbro ­
jeń m orskich przez kilkuletnią przerw ę w  budow ie  
now ych okrętów w ojennych.

Pierwsza kobieta-proknratcr 
przeprowadziła cztery wyroki śmierci.

W M oskw ie odbyw ał się w tych dniach pro­
ces przeciw grupie osób, oskarżonych o w yw óz bry­
lantów z R osji zagranicę.

O becnie dow iadujem y się, że rolę prokuratora  
w tym procesie po raz pierw szy  spełniała kobieta, 
nazw iskiem  N jurina. Zażądała ona i przeprow a­
dziła 4 w yroki śm ierci.

Nieznany los lotników francuskich 

w drodze z Paryża do Władywostoka.
Paryż. Panuje tu w ielkie zaniepokojenie  

o los lo tników ktp. Ć ostesa i B ellonie, o których  

od chw ili w ystartow ania w Le B ourget w piątek  
do W iadyw ostoku, do tej pory brak jakichkolw iek  
w iadom ości.

Zabrany przez sam olot zapas paliw a w yczerpać  
się m usiał w czoraj rano.

Zastrzeżenie Francji co do ewakuacji 
Nadrenji.

Paryż. M inister kolonji M agineot stano ­
w czo w ypow iedział się przeciw ko bezw arunkow ej 
ew akuacji trzeciej strefy nadreńskiej. Ew akuacja 
drugiej strefy w ydaje się nie ulega w ątpliw ości, 
natom iast opróżnienie trzeciej strefy spotyka się z 
w ielkim oporem w e francuskiej opinji publicznej. 
O kupacja trzeciej strefy pow inna sięgnąć dopóki 
fortyfikacja w schodniej granicy Francji nie będzie  
ukończona. Pozatem Francja m usi kosztem spłat 
n iem ieckich w yrów nać sw e długi i odbudow ać zni­
szczone ziem ie. D latego żaden z m inistrów fran­
cuskich nie zgodzi się na przedw czesną ew akuację  
trzeciej strefy. Żołnierze francuscy pozostaną w  
N adrenji aż do czasu przyjęcia i w ykonania planu  
Y ounga.

Jni juHz de Cłastyne.

ŚnMy nulnek
(Przekład z francuskiego).

(C iąg dalszy). (U l

—  C o się.,, zem ną stało?
—  Trochę... —  odparł niędbale.

A w ięc ?
N ie odpow iedział nic.
—  A w ięc? —  pow tórzyła, 
Poulletard przesunął krzesło .
—  Proszę panią.

Lecz M agdalena chw yciła za ram ię kochanka.
—  Pow iedz m i pan, czy zapom niałeś o w szy­

stkich tw oich obietnicach, czy to praw da, że baw i­
łeś się ze m ną, że byłam jedynie narzędziem do  
zem sty? B o tak m ów ią.

—  A ch! —  zaw ołał szyderczo —  w ięc zgadli! 
H m , w ersalczyey są dom yślni.

Ton jego ją przestraszył.
—  W ięc to praw da?

— Proszę panią, widzę że chcesz pani zrobić 
mi scenę, ale ja...

Odznaczenie członków Zarządu i dyrekcji 
P. W. K.

Poznań, 1. 10. D ziś o godz. 17-ej odby­
ła się uroczysta dekoracja członków  zarządu  i dyr. 
PW K oraz jej pracow ników  w sali tronow ej na  
zam ku obok portretu M arszałka Piłsudskiego, któ*  
rą dokonał prezes R ady M inistrów dr. Św italski, 
ośw iadczając, że w im ieniu i z polecenia p. Pre  
zydenta w ręcza dekorację, jako dow ód uznania za  
ich w ybitną i silną pracę około zorganizow ania 
PW K .

O dznaczenie otrzym ali prezydent m iasta Poz­
nania R atajski i prezes zarządu, naczelny dyr. 
PW K dr. W achow iak w ielką w stęgę orderu „Po ­

Wystawę zamknięto bez deficytu.
Poznań, 1. lo . W czoraj w niedzielę odby­

ło się posiedzenie rady głów nej pow szechnej w y­
staw y krajow ej —  najw ybitniejszych przedstaw i­
cieli życia gospodarczego całej Polski. O brady  za­
gaił prezes rady głów nej i prezydent m iasta Poz­
nania p. R atajski. O bszerne spraw ozdanie w ygło­
sił naczelny dyrektor PW K dr. W achow iak oraz  
członek zarządu prezes Sam ulski. Ze spraw ozda­
nia tego w ynika, że najpraw dopodobniej w ystaw a  
zostanie zam knięta bez deficytu, zw łaszcza o ile 
m . Poznań w drodze likw idacji przyjm ie budow le 
i urządzenia w ystaw ow e.

Polsko-niemieckie rokowania w sprawie 
obywatelstwa.

W  a r s z a w  a, 1. 10. W dniu 1-go  paździer­
nika b, r. rozpoczną się rokow ania polsko-niem ie ­
ckie w spraw ie obyw atelstw a, które w ynikły w  
zw iązku ze skargą posłów B rabego i N aum ana, 
dotyczącą likw idacji przez rząd polski m ajątków  
rzekom ych obyw ateli Polski.

Strona polska w yraziła życzenie, aby rokow a­
nia te toczyły się w W arszaw ie. Pełnom ocnikiem  
rządu polskiego do tych rokow ań został m ianow a­
ny sędzia Sądu N ajw yższego prof. Stejm achow ski, 
w skład delegacji polskiej w chodzi rów nież radca  
B ratkow ski. Pełnom ocnikiem N iem iec jest prezes  
sądu apelacyjnego w B ytom iu dr. Schneider, które­
m u przydzielony został legacyjny radca m inister­
stw a spraw zagranicznych dr. M ackener.

Przedm iotem  rokow ań będą spraw y, które nie  
zostały załatw ione przy bezpośrednich rozm ow ach  
polsko-niem ieckich w Paryżu, prow adzonych latem  
b. r. pod przew odnictw em prezesa górnośląskiego  
Trybunału rozjem czego w B ytom iu prof. K acken- 
becka. Spraw do rozpatrzenia jest około 200.

W rokow aniach rozw ażane będą w yłącznie  
spraw y obyw atelstw a z całkow item w ykluczeniem  
spraw y likw idacji oraz praw osób praw nych.

J. E. prymas Hlond weźmie udział w 
pogrzebie kardynała Dubois.

D nia 30. 9. rano w yjechał do Paryża na po ­
grzeb kardynała D ubois J. E. ks. prym as H lond.

—  Scenę? W ięc obecność m oja innych uczuć 
w panu nie budzi? Przecież ja... pana,., tak...

Przerw ał jej szorstko.
—  C zego pani cheese.? Proszę m ów ić otw ar­

cie. W iesz pani dobrze, że w szystko się skoń ­
czyło.,.

—  W szystko się skończyło! —  pow tórzyła.
—  Tak i dosyć m am już tego przeklętego  

W ersalu. Pani przyszły m ąż zrobi m nie oszustem ! 
Tak, m usi teraz panią zaślubić; dlatego, aby zdo  
być tw ą rękę, podrzucił m i karty  fałszyw e. W yjdź  
sobie pani za niego i niem a o czem m ów ić.

Patrzała na niego, ogłuszona, rozszerzonem i 
źrenicam i, w których m alow ała się nienaw iść, po ­
garda, m iłość, trw oga, gdyż sądziła jeszcze, że  
chce ją dośw iadczyć.

—  Pow tarzam , że w szystko  m iędzy nam i skoń­
czone — - m ów ił dalej O ktaw jusz. —  Ja m am in ­
nych przyjaciół, pani w róć do sw oich. N ie ohcę 
już słyszeć o nich.

—  A le ja jestem ... ja będę m atką!
—  To m ożliw e.
- @ o?l
— To możliwe. Ale to nic wielkiego. Je­

steś pani przecież wdową! Po co grać komedję ?

— Ja gram komedję!?

— Dramat, jeżeli pani pozwolisz!

— Więc nie masz mi pan nic więcej do po­
wiedzenia?

lon  ja R estituta* ' z gw iazdką; radca Stanisław K o­
niński, naczelny architekt R oger Staw ski, prezy­
dent w ielkopolskiej Izby R olniczej Sulczew ski, dyr. 
abm in. Leon Szczurkiew icz i dyr. W aschke —  
krzyż kom andorski oraz „Palonja R estituta '* .

Ponadto szereg osób odznaczonych zostało ’ 
krzyżem oficerskim „Polonja  R estituta‘‘ i srebrnym  
krzyżem zasługi. —

Po otrzym aniu dekoracji przem ów ił naczelny  
dyr. PW K dr. W achow iak, dziękując za odznacze­
nia w im ieniu w lasnem i sw ych w spółpracow ni­
ków .

Wizyta attachó angielskiego morskiego 
w Polsce.

O d w czoraj baw i w W arszaw ie angielski 
attache w ojskow y m orski na Polskę km dr. H ow es, 
który w pierw szym dniu pobytu złcżył w izyty pp.: 
szefow i oddziału II sztabu głów nego i szefow i 
kierow nictw a m arynarki w ojennej, poczem w ieczo­
rem podejm ow any był przez m arynarkę w ojenną.

D ziś km dr. H ow es składa w izitę p. gen. Pisko- 
row i, szefow i sztabu głów nego, następnie dn. 3  
b. m . w yjeżdża do G -dyni.

Delegacja polska na uroczystości 
ku czci gen. Pułaskiego w Ameryce.

Polska delegacja w ojskow a na uroczystości 
ku czci Pułaskiego przyjęta została przez sekreta­
rza stanu dla spraw w ojny i szefa sztabu general­
nego Zam nieralla, naczelnika w ydziału w sekre­
tariacie stanu R oberta K elley i dow ódcę kaw ale­
rii G rossby. Ten ostatni pow itał delegatów  jako  
żołnierzy kraju , który w ydal ojca kaw alerji am ery­
kańskiej, a po dziś dzień w ydaje najlepszych jeź­
dźców .

D elegacja polska w raz z gen. G rossby sfoto- 
grafow ana została na tle portretu K azim ierza 
Puław skiego, w iszącego nad  biurkiem  dow ódzcy ka- 
w alerji.

Preliminarz funduszu bezrobocia.
W czw artek dnia 26 ub. m . odbyło się posie­

dzenie zarządu głów nego Funduszu B ezrobocia pod  
przew odnictw em prezesa p. Tadeusza Szubartow i- 
cza, na którem uchw alono prelim inarz budżetow y  
tej instytucji na m iesiąc październik r. b.

W pływ y z ty tułu w kładek za zabezpieczonych  
robotników od zakładów pracy przew iduje prelim i­
narz w w osokości 2,700  000 zł., po stronie w ydat­
ków przew iduje m . in . 3.44L380 zł. na zasiłki 
dla bezrodotnych robotników oraz na koszta prze­
jazdu bezrobotnych i 30.000 zł. na zapom ogi dla  
bezrobotnych pracow ników um ysłow ych.

Postanow iono w ystąpić do m inistra pracy i o- 
pieki społecznej o przedłużenie okresu  zasiłkow ego  
do 17 tygodni dla bezrobotnych, którzy bądź ukoń­
czyli bądź ukończą 13 tygodniow y okres zasiłkow y  
do 30 listopada r. b. w szeregu m iejscow ości sil­
nej dotkniętych klęską bezrobocia.

—  N ie.
Schw yciła go za rękę.
—  Zapew niam pana, źe nie uznaję się za 

zw yciężoną ! Żartow ałeś sobie ze m nie, a ja ci 
ufałam .

— D ość tego!
O depchnął ją i zam ierzył się groźnie.
—  C zy chcesz m nie pan bić?
—  Tak! N ie zniosę tego, abyś m i tu pani 

przychodziła robić sceny! W yrzucę cię za drzw i, 
jeżeli raz jeszcze przyjdziesz. Tw oi przyjaciel®  
chcieli m nie w pakow ać do w ięzienia, ja  tego  nigdy  
nie zapom nę! Strzeż się!

—  A leż ja do tego nie należałam ,  ja  cię... ko­
cham !

—  A  ja... ’ pluję na tw oją m iłość! I dość te­
go! Spieszę na śniadanie.

Popchnął ją ku drzw iom , lecz ona się  oparła-
—  W ięc ludzie m ają słuszność, że jesteś pa®  

ło trem , na utrzym aniu dziew czyn ulicznych, zabój­

cą! C hciałeś zabić m ego dziadka!
Teraz popchnął ją tak silnie, że o mało ni® 

upadła,

— Każę cię aresztować, morderco!
Oktawjusz otworzył drzwi i wyciągnął Ma­

gdalenę do sieni.
— Na pomoc! Morderca! — krzyczała bied­

na dziewczyna, tracąc przytomność.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Pomorza.
Rubinkowo, WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBApow . toruński. Pobożność 

m ieszkańców R ubinkow a należącego do parafji 
św . Jakóba znalazła w yraz w ufundow aniu przez 
nich figury M atki B oskiej na placyku przed daw ­
ną szkołą. Zaznaczyć należy, że m ieszkańcy R u­
binkow a są to przew ażnie ludzie ubodzy, m im o to  
zdobyli się na w ysiłek postaw ienia figury ku czci 
M. B oskiej, ku której pałają szczególnem nabo­
żeństw em . Poświęcenie figury odbyło się w spo  
sób niezw ykle uroczysty w niedzielę 29. ubr. przy  
licznym udziale w iernych, pizyczem staw iły się 
liczne bractw a kościelne z chorągw iam i. Pośw ię­
cenia dokonał ks. dziekan K ozłow ski w asyście  
ks. w ikarjuszy. O dśpiew ano litanję do M . B o­
skiej, poczem udano się w procesji na cm entarz 
m iejscow y, gdzie odbyło się pośw ięcenie i w kopa­
nie krzyża cm entarnego.

Leszcz, pow . toruński. (R ow ery także). 
N ietylko sam ochody ale naw et i row ery napastują  
biednych przechodniów . O to p. IR algorzata IH u- 
siałow iczow a z Leszcza zgłosiła w policji, że na  
drodze koło Pigży w ub. niedzielę 29-go w rześnia  
ok. godz. 12, najechaną sostała przez pew nego  
cyklistę z Torunia. Pani M . odniosła obrażenia  
na głow ie, nogach i rękach oraz m a zniszczony  
płaszcz. Policja spisała protokół.

Pigża, pow . toruński. (O szukańczy opie­
kun). Łatw ow ierny nasz lud często staje się o- 
fi& rą w yrafinow anych oszustów . D o m ieszkanki 
naszej w si, niejakiej Jaw orskiej, przyszedł razu  
pew nego nieznany m ężczyzna, a przedstaw iw szy  
się jako urzędnik tajny opieki społecznej, zaofia­
row ał się jej w spraw ie pobrania dopłaty  rentow ej. 
W tym celu podjął się w ysłać w niosek do W iel­
kopolskiej Izby Skarbow ej w Poznaniu, a za przy­
sługę w ziął od kobieciny krw aw o zapracow ane 10  
złot. w gotów ce, których już nie oglądała, bo tro ­
skliw y opiekun znikł bez śladu.

Kowalewo. (Z łodzieje grasują). O negdaj 
w nocy zakradli się złodzieje do jednej z kam ie­
nic, do pew nego kolejarza i skradli m u 800 zło  
tych gotów ki oraz garderobę. Tej sam ej nocy  
usiłow ali zakiaść się złodzieje do m łyna lecz zo­
stali spłoszeni.

Małe Czyste, pow . chełm iński. (2 gm iny). 
N a posiedzeniu R ady gm innej w dniu 22 w rześnia  I 
br. pow zięto uchw ałę, ustalającą w ynagrodzenie 
sołtysa na 1200 zł. rocznie. N a pokrycie kosztów  
budow y budynku gosp. dla szkoły pow szechnej 
uchw alono pobrać specjalny podatek na szkołę w  
w ysokości 5300 zł. na podstaw ie podatku grunto­
w ego. N a opieszałych radnych, nie przebyw ają­
cych bez uniew inienia na posiedzenie R ady gm in­
nej, sołtys m a nakładać kary i to w pierw szym  
w ypadku upom nienie, w drugim i dalszym  w ypadku  
grzyw nę po 5 zł. za poszczególny w ypadek.

Grudziądz. (O dznaczenie dw óch firm na  
P. W . K .). W zw iązku z zam knięciem  Pow szech­
nej W ystaw y K rajow ej odznaczonych zostało sze­
reg firm a m iędzy innem i dw ie znane firm y gru ­
dziądzkie i to: ^Pe-Pe-G e" —  Polski Przem ysł 
G um ow y otrzym ała w ielki m edal złoty oraz taki 
sam m edal złoty znana w całej Polsce i niem al 
całej Europie Fabryka [R aszyn „U nia" Tow A k ­
cyjne, daw . V entzki i R . Peters. — O bu tym fir­
m om z okazji uzyskania tych odznaczeń zasyłam y  
nasze szczere życzenia pom yślnego rozw oju!

R edakcja.

Gniew. (W ykrycie szajki złodziejskiej). 
O negdaj donosiliśm y o kradzieży 5 sztuk cielaków  
u p. Szczypkow skiego w  Lignow ach. D zięki infor­
m acjom posiedziciela p. D łutow skiego z Lignów  
udało się policji w ytropić złodzieja w osobie nie­
jakiego Józefiaka z Lignów i jego ojca w N ar- 
kow ach, który autem szajki złodziejskiej z G dań­
ska okradali gospodarzy w tutejszej okolicy. W  
ręce policji padła cała szajka.

Połczyno, pow . m orski. (Zasłużona kara 
za kradzież). O negdaj odbyła się w W ejherow ie  
rozpraw a sądow a przeciw ko Feliksow i Schim m el- 
fennigow i, lat 24 z W aszkow a i Janow i M iszce, 
lat 23 z W ejherow a, którzy to w nocy z dnia 30  

aa 31 lipca br. dokonali kradzieży różnych tow a­
rów na ogólną kw otę 1200 zł. na szkodę oberży- 
uty Juljana W enty z Połczyna.

O skarżeni zasądzeni zostali na karę w ięzienia 
przez 1 rok z policzeniem aresztu śledczego. —  
O skarżony Sohim m elfennig otrzym ał ponadto karę 
2 m iesięcy w ięzienia za zniew agę przód. P. P. 
Szczepańskiego.

• r

- Z biegu kolarskiego Olympjl 
Grudziądz — ToruA. M iasto nasze było w 
ub. niedzieli św iadkiem zm agań kolarzy o palm ę  
zw ycięstw a w pow yższym biegu, w którym  rów nież 
udział brali członkow ie tut. K . S., „Pogoń" oraz  
tut. „  Sokoła".

N a w stępie podnieść należy w ielkie zaintere­
sow anie się pow yższym biegiem przez tut. O byw a­
telstw o, które nie szczędziło oklasków  dla zaw o­
dników .

iSzkoda, że organizacja biegu szw ankow ała co  
potw ierdza zresztą nikłą ilość zaw odników , którzy  
bieg ukończyli. C o się tyczy zaw odników Pogoni 
to śm iało pew iedzieć m ożem y, że nie zaw iedli. 
Jeżeli uw zględnim y brzydką i niesportow ą konku­
rencję jak najeżdżanie na row ery i t. d. to w yni­
ki osiągnięte przez dw óch przedstaw icieli Pogoni 
są nadzw yczajne. Trzeba tu przede  w szy  stkiem  
zw rócić na to uw agę, że zaw odnie^ Pogoni jechali 
na ciężkich row erach i m im o to  uzyskali zaszczytne  
m iejsca.

B ieg rozpoczął się o godz. 11-tej w G rudzią­
dzu obok Strzelnicy, do Stolna prow adził bieg  
Senkow ski Pogoń, od którego później przejął pro ­
w adzenie R aniszew ski Pogoń obaj zaw odnicy pro­
w adzili bieg aż do B ielczyn i tu zaszedł w łaśnie 
brzydki w ypadek, że zaw odnik jeden z G rudziądza 
najechał na Senkow skiego z tyłu i uszkodził m u  
row er tak, że dalej jechać nie m ógł. R aniszew ski 
prow adzi dalej bieg aż do cm entarza 
obok p. Feesera, gdzie publiczność zgotow ała 
w ielką ow ację. Ten m om ent w ykorzystało czterech  
ńastęonych zaw odników i zaczęli uciekać tak, że  
R aniszew ski pozostał do Torunia i z pow rotem do  
C hełm ży na piatem m iejscu. W Toruniu członko­
w ie Pogoni, którzy specjalnie na zaw odników ocze­
kiw ali opiekow ali się tam niem i. Senkow ski, który  
przyjechał, do C hełm ży autobusem otrzym ał inny  
row er i w yjeżdżał w dalszą drogę. N a pow tórnej 
drodze jest R aniszew ski dalej na  5 m iejscu lecz już  
oi B ielczyn coraz bliżej przychodzi do grupy czoło­
w ej i w ychodzi w Stolnie na czoło, w ykorzystuje 
góry W abcza  i odryw a się od w szystkich o 500 m tr. 
i prow adzi bieg aż do M niszka gdzie ten sam los 
spotyka jak członka Senkow skiego już nie przez 
zaw odnika lecz przez am atora cyw ilnego, który  
w jeżdża m u w drogę skręca do row u by R ani- 
szew ski o tylne koło zaw adził co i zresztą am ato ­
row i się udało. R aniszew ski pada z row eru krzy­
w i kierow nicę i pościerał sobie ciało tak, że m usiał 
po przyjeździe korzystać z Lecznicy. W  czasie gdy  
R aniszew ski uporządkow ać m us>ał row er w ykorzy­
stał ten m om ent jeden z zaw odników , który go  
m inął i doszedł pierw szy do m ety w czasie 4,54  
godz. R aniszew ski przychodzi z pokrzyw ioną kie­
row nicą jako  drugi w czasie 4 56 godz. w ięc o dw ie 
m inuty później. D alsze m iejsca zajm ują : 3. Jam - 
broża Sokół G rudziądz, 4. N ow iński M ław a 
a Senkow ski Pogoń na 8. m iejscu m im o 3 ciężkich  
w ypadków .

R aniszew ski otrzym ał z rąk p. Prezydenta  
m iasta W łodka honorow ą nagrodę W ielkopolanki 
srebrny żeton oraz dyplom . Jak na pierw szy w y­
stęp naszych kolarzy sukces bardzo w ielki. Liczy­
m y, że na drugi rok dopiero naszą energję poka- 
żem y albow iem się do tego inaczej przygotujem y. 
Przeciętna szybkość na godzinę, w ynosiła prze­
szło 30 kim . zatem  czas bardzo dobry. R aniszew ­
ski jechał na row erze który zakupił w składzie  
Firm y p. M agulew skiego C hełm ża „W . K . C .".

Pod adresem O rganizatorów biegu podajem y  
że w przyszłości należy tak trudny bieg staranniej 
zorganizow ać a przedew szystkiem Panów Sędziów  
uczyć jakie obow iązki m ają. Panow ie Sędziow ie 
całkiem zapom inają o tern że zaw odników nie na­
leży prow adzić lub torow ać drogę pod wiatr, prze* 
dew szystkiem  nie są po to , by się opiekow ać jedy­
nie zaw odnikam i sw oich klubów lecz, by być na 
całej trasie w kontakcie z w szystkim i zaw odnika ­
m i i w iedzieć co oni porabiają. N a ten tem at 
dałoby się dużo opisać.

—• Ze sportu* Pogoń C hełm ża —  A K S. 
Toruń. 1:4. m ecz pow yższy przegrała Pogoń za­
służenie, lecz stosunek trochę duży. C ała drużyna  
Pogoni prócz bram karza O rłow skiego i obrońcy  
M acierzyńskiego T. grała sw ój najgorszy m ecz w 
bieżącym sezonie. Sędzia p. prof. B rzeziński 
bardzo dobry. Publiczności m ało.

K R O N IK A
C hełm ża, dnia 2 października 1929 r.

Kalendarzyk.

Środa.- A niołów Stróż. B oi.
C zw artek: K andyda, G erharda.

KOCNTY DYŹUtt LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

Pow . K asy C horych pełni w tym tygodniu p. dr. 
G rosfuss 

DYŻUR NOCVY APTEK.
D yżur nocny pełni „A pteka pod O rłem * p  

W olskiego

— Rekrutacja robotników do kopaló 
węgla, rudy żelaznej i przemysłu we 
Francji: odbędzie się w Państw ow ym U rzędzie  
Pośrednictw a Pracy w Toruniu, ul. W ały, w dniu  
10 października 1929 r. o godz. 9-tej. K andydaci 
z Torunia, z pow iatów toruńskiego, w ąbrzeskiego  
i chełm ińskiego, którzy  chcą w yjechać do w yżej w y­
m ienionych robót, w inni się zgłosić w podanym  
w yżej U rzędzie i term inie, przedkładając K om isji 
rekrutacyjnej : a) w ykaz osobisty, w którym m u­
si być potw ierdzone obyw atelstw o  polskie, b) św ia­
dectw o z poprzednich prac, c) książeczkę w ojsko­
w ą, (rezerw iści w w ieku do lat 26 m uszą się w y­
kazać zezw oleniem przynależnego P. K . U . na w y­
jazd zagranicę. G órnicy i robotnicy do kopalń  
w ęgli (w w ieku do lat 35) m (»gą w yjechać z żo­
nam i i dziećm i, które m uszą być zaopatrzone rów ­
nież w w ykazy osobiste z potw ierdzonem obyw a­
telstw em polakiem , a które m uszą staw ić się do  
rekrutacji celem zbadania ich zdrow ia. Term in  
w yjazdu do Francji przez M ysłow ice zarekrutow a- 
nych zostanie podany w dniu rejestracji,

— Amerykańska linja okrętow a „U nited  
States Lines* ogłosiła  oficjalnie dn. 16 go w rześnia 
b. r., iż z dniem l-szym stycznia 1930 r. jej tran­
satlantyckie okręty pasażersko - tow arow e będą  
kursow ały z i do H am burga. Zm iana ta dotyczy  
następujących okrętów , przew ożących pasażerów w , 
klasach „kabinetow ej", turystycznej trzeciej i trze­
ciej: „G eorge W ashington", „A m erica", „R epublic", 
„President H arding". „President R oosevelt". 
O kręt „Leviathan", najw iększy okręt św iata, któ ­
ry przew ozi pasażerów w klasach pierw szej, dru­
giej, turystycznej trzeciej i trzeciej, będzie nadal 
kursow ał pom iędzy N ow ym Y orkiem , C herbourgiem  
i Southam ptonem .

— Ku uwadze płatnikom  podatków bezpo­
średnich, że w październiku r. b. płatne są nastę­
pujące podatki:

1. od 15-go października do 15 listopada rb, 
—  w płata II raty podatków gruntow ych za bie­
żący 1929 r,

2. do 15-go października —  w plata podatku  
przem ysłow ego od obrotu, osiągniętego w ubiegłym  
m iesiącu w rześniu —  przez przedsiębiorstw o han 
dlow e I i U kat. i przem ysłow e I— V  kat. pro­
w adzące praw idłow e księgi handlow e, oraz przez  
przedsiębiorstw o sprawozdaw cze ;

3. do 15 października —  w płata zaliczki na po ­
czet państw ow ego  podatku  przem ysłow ego  od obrotu  
za kw artał III, roku 1929 w w ysokości V s części 
kw oty podatku od obrotu, w ym ierzonego za rok  
1928 przez przedsiębiorstw a handlow e i przem ysło­
w e, nieprow adzące praw idłow e księgi handlow e, 
oraz przez zajęcia przym usow e ;

4. do I-go listopada — w płata państw ow ego  
podatku dochodow ego w w ysokości różnicy m ię­
dzy kw otą podatku w ym ierzonego na rok podatko­
w y 1929 (w ym ierzonej w doręczonych nakazach  
płatniczych) a kw otą podatku zapłaconego w ter­
m inie do 1-go m aja r. b. w zględnie o ile przed  
dniem 15 października rb. nie doręczono nakazu  
płatniczego —  w płata II połow y podatku przypa­
dającego od zeznanego dochodu, a w razie niezło- 
żenia zeznania o dochodzie za rok 1928 w płata  
połow y w ym ierzonego na rok 1928.

5. w płata podatku dochodow ego od uposażeń  
służbow ych, em erytur i w ynagrodzeń za pracę na­
jem ną w ciągu 7 dni po dokonaniu potrącenia.

N adto płatne są zaległości z tytułu podatku  
m ajątkow ego oraz kw oty zaległości odroczonych i 
rozłożonych na raty z term inem płatności w m ie­
siącu październiku tudzież podatki, na które płat­
nicy otrzym ali nakazy płatnicze rów nież z term i­
nem płatności w tym m iesiącu*

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"
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—  B ie d a  f in a n s o w a  d o k u c z a  k a ż d e ­
m u , n a w et in sty tu cjo m . W szystk im  tk w ią w  p a ­
m ięci te cza sy , g d y w  m iejscu  d zisie jszeg o „ P o rn o - 
w in a " istn ia ł b ro w a r. P ó źn iej u tw o rzo n o z teg o  
fa b ry k ą w in p o d firm ą „ P o m o w iu n , k tó ra o b ecn ie  
św iec i m im o św ietn y ch za b u d o w a ń p u stk a m i, a  
o p ró cz teg o n a d zień 1 1 g ru d n ia 1 9 2 9 r . o g ło szo ­
n y zo sta ł p u b liczny p rzeta rg teg o p rzed sięb io rsta . 
W id zim y za tem , że b ied a m a terja ln a p o żera n ie- 
ty lk o jed n o stk i, lecz p o ch ła n ia n a w et in sty tu cję , 

p rzed sięb io rstw a sta re i p o w a żn e .

C o  b ę d z ie m y  ro b ić  d z iś  w ie c z o re m ?  
N a sta ły d łu g ie p o n u re i ch ło d n e w ieczo ry  jesien n e . 
^ N iejed n em u p rzy k rzą się  m o n oto n n e ch w ile w  d o ­
m u . J est i n a to ra d a . D ziś w y św ietla k in o  
„ K rista l* 4 p o tężn y su p ersz la g ier o b ecn eg o sezo n u , 
serjo w y d ra m a t w 1 2 , k o lo sa ln y ch a k ta ch p t. 
„ A tla n ty d a * . I jeszcze  n a m yślasz się co ro b ić?

D ziś id z iem y d o k in a „ K rista l" . N a d p ro g ra m  
w eso ła k o m ed ja .

B a c z n o ś ć  c z ło n k o w ie  k lu b u  k rę g la -  
rz y  „ B ę c ,fcl D ziś, d n ia 2 b m . o d b ęd zie się k u ­
la n ie cz ło n kó w  „ B ęc* o p u h a r i n a g ro d ę  
w ę d ro w n ą . U p ra sza się o liczn e i p u n ktu a ln e  
p rzy b y cie cz łon k ó w . P o czą tek k u la n ia o g o d z . 8 -e i 
w ieczo rem .

—  Z z e b ra n ia k o m ite tu b u d o w y  
p o m n ik a . W czo ra j w ieczo rem za g a ił p . d r  
W y szk o w sk i zeb ra n ie , m a ją ce n a  ce lu ro zszerzen ie  
k o m itetu b u d o w y p o m n ik a d la p o leg ły ch m  C h ełm ­
ży . P rzew o d niczą cy p o d a ł d o w ia d o m o ści, że fu n ­
d u sz  o b ecn y  w y n o si 2 8 0 0  z ł. z  czeg o 2 0 0 0  z ł. p rzy zn a.

je b u d żet, za ś 3 0 0 z ł zeb ra n o z d o b ro w o lny ch  
o fia r .

W  to k u d y sk u sji o m a w ia n o sp ra w ę sa m ej b u ­

d o w y , b y p o m n ik  p o sta w ić n ie z k a m ien ia stu czn e- 
g o lecz z trw a łeg o k a m ien ia .

J ed en z o b ecn y ch p o d a ł m y śl, b y ta m , g d zie  m a  
sta n ą ć p o m . m o żn a p o b u d o w a ć  m a g a zy n , za ś „ p o m ­
n ik W o ln o śc i" w y sta w ić w  p a rk u W eld eg o i zm ie ­
n ić jeg o n a zw ę n a „ P la c W o ln o śc i* . O ta teczn ie 
p rzek a za n o ca łą -sp ra w ę k o m iteto w i.

W  d a lszy m  c ią g u p o w ięk szo n o  sk ła d k o m itetu  
d o k tó reg o w eszli k s. p ra ła t S zy d zik , in ż . M a rczew ­
sk i, sęd zia Ł a b ęck i, n a cz , są d u L a n g er , d r. S tęp - 
lew sk i, K o len d a , K ry g ier , sek r . W iśn iew sk i B rzesk i 
k s. p ro f. B a n ieck i, R o ch o n , p o se ł N eh rin g , G rza n - 
k o w sk i, ra d ca N o w ick i, d r. W y szk o w sk i, d y r . B o n in  
i B eszczy ń sk i,

P o o m ó w ien ia sp raw  b u d o w y p o m n ik a , za g a ił 
n a cz . S ą d u p . L a n g er zeb ra n ie L . O . P . P . D o  
za rzą d u m iejsco w eg o k o ła L . O . P . P ., k tó ry w y ­
b ra n o , w eszli p p . sęd zia  Ł a b ęck i, K o len d a , d r. S tęp - 
lew sk i, d r. W y szk o w sk i i in ż . M a rczew sk i.

Z a stęp cam i zo sta li p p . S tetk iew iczó w n a  i G rza n . 
k o w sk i.

D o k o m isji rew izy jn ej w y b ra n o  p p . ra d cę N o ­
w ick ieg o , P erscb k ieg o i d y r . K . K . O . J a sta k a .

W  d a lszy m  c ią g u za rzą d k o o p to w a ł d o  zb ió rk i 
ty g o d n ia L . O . P . P . p p . d y r . B o n in a , in sp . szk o ln . 
L eśn iew icza , k ier. C ieszy ń sk ieg o , k ier . szk . żeń sk . 
S k a ń sk ieg o , S tetk iew iczó w n ę -i F a lko w sk ą .

S p ra w ę o rg a n izo w a n ia ty g o d n ia L . O . P . P . 
p rzek aza n o k o m iteto w i. N a tem so lw o w a ł p rze ­
w o d n iczą c? o b ra d y .

V . k l« 1 9  lo terji p a ń stw o w ej.
(1 9 -ty d zień c ią g n ien ia .)

G łó w n iejsze w y g ra ne p a d ły n a n  - ry n a stę ­
p u ją ce  :

5 0 .0 0 0  z ł n a n r. 1 8 3 1 4 8,

1 0 .0 0 0 z ł n a n -rj 4 6 1 8 5 6 6 0 6 4 7 4 9 4 8  
9 5 9 7 5 1 6 9 3 9 9 .

5 .0 0 0 z ł n a n  ry 1 8 5 5 1 7 6 2 8 0 1 6 1 7 6  
1 7 0 5 5 1 .

3 .0 0 0 z ł n a n -ry 8 3 3 8 6 1 2 5 2 4 6 1 3 6 7 2 9  
1 5 2 4 3 2 1 5 2 4 5 0 1 5 4 7 3 1 1 5 7 3 3 1 .

2  0 0 0  z ł n a  n -ry 1 7 1 8 7 8 5 7 1 1 0 1 4 8 1 1 2 2 8 0 4  
1 6 0 6 6 9 1 7 2 3 5 5 .

1 .0 0 0 z ł n a n -ry 6 2 9 8 1 9 6 0 2 2 3 6 7 7 8 0 7 0 6  
5 0 6 5 3 5 7 5 0 0 6 0 7 2 0 1 1 0 5 4 2 8 1 1 4 0 3 8 1 1 4 5 2 4  
1 1 6 0 0 2 1 2 1 5 5 5 1 2 2 1 4 9 1 3 8 4 4 9 1 4 1 6 9 6 1 5 1 5 5 9  
1 6 8 2 6 5 1 7 9 7 3 5 .

G ie łd a  z b o ż o w a

P O Z N A Ń  d n ia  3 0 . 9 .1 9 2 9  ro k u

p ła co n o za 1 0 0 k g. w z ł.

Ż y to n o w e .  2 4 ,0 0 — 2 3 ,0 0

P szen ica  n o w a . 3 7 ,0 0 — 3 9 ,O G 1
J ęczm ień p rzem l. ‘o w y  ..................... 2 5  0 0 — 2 6 ,0 0
J ęczm ień b ro w a ro w y .  2 7 ,0 0 — 3 0 ,0 0
O w ies ......................................... • . . . . 2 1 ,0 0 — 2 3 ,0 0
M ą ka ży tn ia 7 0 p roc . 3 6 ,5 0 — > 0 0 ,0 0
M ą k a  p szen . 6 5 p ro c. 5 7 ,5 0 — 6 1 .5 0
O tręby ży tn ie ................................................... 1 7 ,7 5 — 1 6 ,7 !>
O tręb y  p szenn e 1 9 ,7 5 — 1 8 ,7 5
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P IO T R A  B E N IO T  p . Ł s

d a w n iej „ € O N C O R D J A “

K o le jo w a  2 4 .

T y lk o  8  d n i!
D Z IŚ tro iła I c z w a rte k

Poeząlel seansów«g. 7. i H
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O b ra z te n  z a c h w y c a k a ż d e g o s w ą  ta je m n ic z o ś c ią , p e łn ą n a p ię c ia  a k c ję . 

W z ru s z y  k a ż d e g o , p rz e d s ta w io n ą ta m  im p o n u ją c ą w a lk ą  d u c h o w ą  

b o h a te ra  d ra m a tu .

w  ro li g łó w n e j u ro c z a S ta iiis ła w a N a p ió rk ow sk a .

X

ii B ezk o nk u ren cyjn e  o rzeźw ia ją ce ii 
9 „ S fiN A L C O “ ! I  
■■ ••

W o d a  m in e ra ln a , 
n a tu ra ln a  i a lk a lic z n a  

li „ O stro m eck o “ ! ii 
■ ■ ” ■ ■ 

■: L im o na d y  I W o d a so d o w a ! n  
l| P IW O  G R O D Z IS K IE ! || 

P iw o  s ło d o w e  s a n ita rn e J j 
b ro w a ru  b y d g o s k ie g o ■ ■ 

O „ M A T U Ś !* ii

N a jle p s z e p iw a  
!£ b ro w a ru  b y d g o s k ie g o , jak: » 

| „ Z d rój W ielk o p o lsk i 1* ! ii 

li F a te A le d u b le ! K o źla k iii 

ii P o rter W ielk o p o lsk i! ii 

: poleca

|| A. Dylewski - Chełmża || 
ii R ep rez . B ro w a ru B y d g . - B y d g o szcz 1  
II u l. T o ru ń s k a  2 5 . —  T e l. 1 2 3 ! 

" A ............... w e e rn s m e M m e e u s  ■ ■ ■ ■ » •■ ■ ■ ■ ■ «  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ » •■ •■ ■ •

P R Z E T A R G P Z Y M U S O W T
W  c z w a rte k , d n . 3  b m .o  g o d z . 

9 -te j p rz e d  p o ł. sprzedam za gotówkę 

najwięcej dającemu

1  m a szyn ę  d o p isa n ia  (M erced es)
Zbiórka licytantów w biurze mojem

u l. C h e łm iń s k a 3 .

C h e łm ż a , dnia 2. 10. 29. r. 

(— ) G ra m o w s k i kom. sądowy.

i

a

l!W y tw ó rn ia p o ń czo ch !! i

N o rb ert B ek o w sk i 
C H E Ł M Ż A  S

poleca trwałe a

p o ń czo ch y | 
posząwszy już od 1 .-—  z ł. 

sk a rp etk i m ęsk ie |

Przyjmuje także pończochy 
jak i skarpetki do 

n a d  w ięz ien ia

R ek la m a d źw ig n ią h a n d lu !

fiospodarsiwo
12 mórg prywatne czy 
sta hipoteka sprzeda 

S t. M ik ru t
Bucz ek- • Chełmża

U czeń  
uczciwych rodziców 
do branży kolonjalnej 
od zaraz potrzebny. 

J , R o b a czew sk i 
C h e łm ż a  Rynek.

I
H w  ra M ita  

w  czw a rtek , 3 . b m . 
o  g o d z . S -m ej ra n o .

C u k ro w n ia C h e łm ż a  
 

S a n  k i  
księgowości, koresponden­

cji i stenografji 
udziela

G . V o rre a u  
rewizor ksiąg 

B y d g o szcz  
ul. Jagiellońska 14.

S łu żą ca  
uczciwa umiejąca 
dobrze gotować 

oraz dobre 

d ziew czę  
do dzieci potrzebne 
od 15. 10.

M . M u szy ń sk a

S z y ld y  
e m a lio w a n e
E U  A Ł  J E 1 L M A  

i W IT Ł A C Z A L m  

in ż . t  8 S T K S R

P o zn a ń , ul. Grudzieniec 14,


